
G.M.Malenkow
przyjął
ambasadora
indonezyjskiego

MOSKWA (PAP)
28 bm. Przewodniczący Ra 

dy Ministrów ZSRR ' G. M. 
Maienkow przyjął ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Republiki Indonezyj 
skiej w ZSRR Subandrio.

Przyjęcie 
oW.M.Mołotowa 
Czou En-laia 
i Fam Wan-donga

W Moskwie przebywają na 
zaproszenie rządu radzieckie­
go szef delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej, Premier 
Państwowej Rady Administra 
cyjnej i minister spraw zagra 
nicznych Czou En-lai oraz 
szef delegacji Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej, 
wicepremier Fam Wan-dong, 
którzy brali udział w konfe­
rencji genewskiej.

Dnia 28 bm. pierwszy za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR i mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow wydał 
przyjęcie na ich cześć.

Na przyjęciu obecni byli m. 
in. N. S. Chruszczów, L. M. 
Kaganowicz, G. M. Malen- 
kow, A. I. Mikojan, M. G. 
Pierwuchin, M. Z. Saburow, 
N. M. Szwernik i K. J. Woro- 
szyłow.

nośną stogi na polach Pań 
** stwowego Gospodarstwa 

Rolnego w Luboszu. Dwa 
wozy równocześnie składają 
żyto, a pó ścierniskowych 
szlakach spieszą się z pod- 
orywką traktory.

— Chcemy jeszcze dziś u- 
stawić takie 3 sterty — po­
wiedział nam kierownik go­
spodarstwa. — Wykorzystu­
jemy przelotną pogodę. Już 
także młócimy, bo i nasze 
gospodarstwo musi wywią­
zać się jak najszybciej z na­
łożonego planu odstawy zbo­
ża dla państwa. Państwowe 
gospodarstwo ma szczególny 
obowiązek przodowania.

£Jogaty plon dojrzał na polach. Mimo przelotnyęh 
deszczów sprzęt żyta przebiega sprawnie , szybko. Z 

pól znikają już kopice’ po podorywce sieje się poplony. 
Szczególny entuzjazm pracy daje się zauważyć na po­
lach spółdzielni produkcyjnych. Wspólna praca daje 
dużo radości spółdzielcom i członkom ich rodzin.

Pomiędzy spółdzielniami i ich brygadami trwa w ak­
cji żniwno - omletowej wyścig pracy. Współzawodniczą 
również pomiędzy sobą gromady oraz poszczególni in­
dywidualni mało i średniorolni chłopi.

Przeszło dwie trzecie zobowiązań podjętych przez 
gromady i chłopów naszego województwa dla uczcze­
nia X-lecia Polski Ludowej dotyczy sprzętu żniw' i od­
stawy zboża do punktów skupu. Wiele zobowiązań już 
zrealizowano.

Spółdzielcy z Kruszewni i z Rabowic (gm. Swarzędz) 
pierwsi postanowili wywiązać się z planu miesięcznego 
odstaw zboża. Spółdzielcy z Kiszewa (pow. Oborniki) 
wypełnili już swój całoroczny obowiązek odstawy zboża.

75 chłopów gromady Ostrów w powiecie tureckim wy­
konało także roczny plan odstawy zboża. Pomogła im 
zbiorowa odstawa, w której nie zabrakło żadnego chło­
pa. Ostrów jest pierwszą gromadą, która wypełniła już 
sw«j obowiązek zbożowy. Walka o następne miejsca w 
wyścigu miedzy gromadami winna zmobilizować wszy­
stkie wsie do cmlotów i odstaw.

Realizowanie zobowiązań pomogło powiatowi turec- 
?mu wybić się na czoło powiatów naszego wojewódz- 
a- Ma on na swoim koncie 204 proc, planu lipcowe- 
• owiat Gostyń również chce przodować; znalazł sife 

na drugim miejscu we współzawodnictwie między- 
wia owym przy 160 proc, realizacji planu lipcowogo.

P°w>at Kościan — 144 proc. Niech te liczby 
‘ ? -czynu chłopów' powiatów gnieźnieńskiego i 

nrne '^i które do tej pory wykonały zaledwie
Proc, planu lipcowego. r J
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Płyng meldunki z całego kraiu

Pierwsze zboże dla państwa
Wielu chłopów w Wieikopolsce 

wykonuje już roczne plany
Z całego kraju nadchodzą meldunki o masowych odsta­

wach pierwszego zboża dla państwa. Przodują PGR-y i 
spółdzielnie produkcyjne. Za ich przykładem do obowiąz­
kowych dostaw zboża przystępuje coraz więcej mało i śre­
dniorolnych chłopow.

OPOLE (PAP).
Na Opolszczyźnie najwięk­

sze ilości ziarna z tegorocz­
nych zbiorów dostarczają te 
gospodarstwa zespołowe, któ­
re koszenie i omłoty zbóż 
przeprowadzają kombajnami.

W jednym tylko pow. Prud­
nik w ciągu ostatnich kilku 
dni członkowie 5 tamtejszych

Na podoranym polu jesz­
cze dziś nastąpi wysiew pa­
plo nu.

Ułożenie jednego stogu na 
polach PGR Wróblewa trwa­
ło tylko 5 godzin przy pracy 
G ludzi. Użycie elewatora do 
przenoszenia snopów na 
stóg dało oszczędność 4—G 
ludzi, których skierowano do 
innych, niemniej pilnych 
prac.

W PGR Wróblewo żytnie 
żniwa ukończone. Zwózka 
także na ukończeniu. Snópo- 
wiązałki już pracują przy 
jęczmieniu. Trzeba się spie­
szyć — bo czas już zabrać 
się do pszenicy!

spółdzielni przywieźli do pun­
któw skupu przeszło 44 tony 
ziarna.

KIELCE (PAP).
W woj. kieleckim dostawy 

zboża dla państwa z tegorocz 
nych zbiorów rozpoczęli już 
rolnicy we wszystkich powia­
tach.

“7epsuł się ciągnik POM z 
Kazimierza na palach 

spółdzielni produkcyjnej w 
Turowie (powiat. Szamotu­
ły). Trzeba jak najszybciej 
przywieźć nową podstawę do 
wentylatora. Każda minuta 
jest droga, bo pogoda sprzy­
ja koszeniu.

Na motocykl wsiadł mecha 
nile rejonowy Stanisław Ant 
kowiak i właśnie spotykamy 
go pędzącego na pełen gaz 
do Turawa.

— Od naszej pomocy tech­
nicznej w dużej mierze za­
leży sprawny przebieg żniw 
w spółdzielniach produkcyj­
nych — powiedział nam na 
postoju i obładowany narzę­
dziami ruszył, znikając za 
zakrętem.

Gdyby tali rzetelnie do 
technicznej pomocy w razie 
awarii maszyn przyłożył wię 
cej uwagi POM z Wągrow­
ca, -nie stałby bezczynnie 
traktor w Brachlinie, gdzie 
natychmiastowego remontu 
wy m a g a la s no po wiązu łka. 
Cennych 2 dni me zmarno­
wałby również traktorzysta 
Zaworski w Wojnowicach 
(powiat Oborniki).

Mechanik rejonowy Stani­
sław Antkowiak po dokona­
niu naprawy trale tor a w Tu 
rowie zajrzy jeszcze do ma­
szyn pomowskich pracują­
cych w spółdzielni w Chel- 
mińku i Niewierzy. Taką 
opieką winni mechanicy re­
jonowi POM-ów otoczyć 
wszystkich pracujących trak 
tor zy stów!

Cena 10 gr

Jedni z pierwszych w woj. 
kieleckim o wykonaniu obo­
wiązkowych dostaw zboża za 
rok bieżący zameldowali 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnej z gromady Rogów. 

Przykłady 
do naśladowania

W Wieikopolsce rośnie liczba 
chłopów, którzy wykonali jaż 
roczne plany. Długie sznury chłop 
skich wozów, załadowane ziar­
nem, ciągną drogami naszego wo 
jewództwa. Magazyny GS-ów no 
tajg w ostatnich dniach zwięk­
szone dostawy zboża a tegorocz­
nych zbiorów.

-X-
Pierwszy w powiecie wolsztyń 

skim zbiorowy transport zboża 
zorganizowali 27 bm. chłopi gro 
mady Solec Nowy, gmina Mo- 
chy, przywożąc 2.863 kg ziarna.

(Ciąg dalszy na sir. Z)

\N NRD rozpoczęła się 
kampania wyborcza

BERLIN (PAP)
Dnia 28 bm. rozpoczęła się 

w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej kampania wy­
borcza w związku z wyborami 
do Izby Ludowej NRD, które 
odbędą się 17 października br. 
Wielu deputowanych do Izby 
Ludowej złożyło 28 bm. spra-

JsumMimw"
wywody Eisenhowera

Nom JORK (PAP)
Na konferencji prasowej 28 

bm. prezydent Eisenhower o. 
świadczył, że spodziewa się, iż 
lotniskowce amerykańskie skiero 
wane do rejonu chińskiej wyspy 
Hainan (jak podawaliśmy, samo­
loty wojskowe, które wystarto­
wały z tych lotniskowców, strą­
ciły dwa samoloty chińskie) nie­
zwłocznie opuszczą ten rejon.

Eisenhower przyznał faktycz­
nie, że napad amerykańskich sa­
molotów na samoloty chińskie 
wywołał zaniepokojenie w kra­
jach zachodnich, gdzie potępio­
no akcję USA.

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych zaznaczył, że doniesienia ko 
respondentów świadczą o zanie­
pokojeniu w Paryżu, gdzie uwa­
żają, iż Stany Zjednoczone dzia­
łały zbyt pochopnie. Nie mamy 
ramia.ru tak postępować — po­
wiedział Eisenhower.

Ze sportu

DYNAMO (Moskwa)
na czele

W tabeli rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo ZSRR 
prowadzi Dynamo (Moskwa) 
— 25 pkt. 18 gier. 2) Spartak 
(Moskwa) — 24 pkt. 17 gier. 
3) Spartak (Mińsk) — 23 pkt. 
19 gier.

Lekkoatleci Węgier
Szwedów

Rozegrane w Sztokholmie mię­
dzypaństwowe spotkanie lekko­
atletyczne Szwecja — Węgry za­
kończyło się zwycięstwem Wę­
grów, którzy wygrali konkuren­
cje meskie 110:102 a konkurencje 
kobiet 70:36.

Przodujące kopalnie węgla
przed terminem wykonały 

zadania lipcowe
STALINOGRÓD (PAP)
W dniu 27 bm. załoga ko­

palni „Concordia" zameldo­
wała o wykonaniu zadań pro

1OGO
snopowjązałka

opuści I sierpnia br.
Poznańską Fabrykę
Maszyn Żniwnych
Jak donosi nasz kores­

pondent Marian Matuszew 
ski, w dniu 1 sierpnia opu 
ści halę montażową Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Starołęce ty­
sięczna snopowiązaika.

1 sierpnia uruchomiona 
zostanie także w tych za­
kładach nowocześnie wypo 
sażona stołówka dla robot 
ników.

Trzęsienie ziemi 
w Szwajcarii 
i Francji

BERN (PAP)
Radio szwajcarskie podało, że 

stacje sejsmograficzne w Szwaj­
carii zarejestrowały 29 bm. trzę­
sienie ziemi, które trwało 3 mi­
nuty. Wstrząsy podziemne miały 
miejsce w całej Szwajcarii oraz 
w niektórych departamentach 
Francji.

Jak podaje radio sztokholm­
skie plony w południowej za­
chodniej Szwajcarii są zagrożo­
ne z powodu niezwykle ulew­
nych deszczów.

wozdania swoim wyborcom. 
W Dreźnie przemawiał na ze­
braniu przedwyborczym pre­
mier NRD Otto Grotewohl.

28 bm. nadano przez radio 
sprawozdanie, które przesłał 
do swoich wyborców w Lip­
sku pierwszy sekretarz KC 
SED i wicepremier NRD, de­
putowany do Izby Ludowej 
Walter Ulbricht, znajdujący 
się obecnie na urlopie.

Nawiązując do propozycji 
rządu radzieckiego w sprawie 
utworzenia w Europie syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowe­
go, Walter Ulbricht podkreś­
lił w swym sprawozdaniu, że 
nota rządu radzieckiego z 24 
lipca ma doniosłe znaczenie 
dla zapewnienia pokoju, jest 
przeto przedmiotem dyskusji 
wszystkich warstw ludności 
NRD i całych Niemiec.

Amerykanie usiłują montować
agresywny blok

państw płci, azjatyckich
Agencja Nowych Chin po­

daje, że w tych dniach ma 
przybyć na wyspę Taiwan w 
drodze powrotnej z Waszyng­
tonu do Bangkoku ambasa­
dor amerykański w Syjamie 
William Donovan. Agencja 
podkreśla, że misja Donova- 
na ma na celu zacieśnienie 
więzów militarnych między 
kliką Czang Kai-szeka, Syja­
mem, Filipinami i kliką li- 
synmanowską w ramach przy 
gotowań wojennych przeciw­
ko Chinom ludowym.

Agencja Nowych Chin 
stwierdza:

Dnia 25 bm. agencja Uni­
ted Press doniosła, że „Do- 
noyan zajmie się koordyna­
cją posunięć między Formozą, 
Syjamem i innymi krajami 
Azji południowo-wschodniej 
w związku z zaprzestaniem 
działań wojennych w Indo­
chinach**.

Inaczej mówiąc — będzie 
on usiłował zorganizować a- 
gresywny blok krajów azja­
tyckich w celu otoczenia Chiń 
skiej Republiki Ludowej wo­
bec tego, że Stanom Zjedno­
czonym nie udało się storpe­
dować rozejmu w Indochi- 
nach.

Jak donoszą, rząd amery­
kański powziął decyzję w

dukcyjnych na lipiec br. Gór 
nicy z „Concordii" uzyskali 
tym samym warunki wydoby 
cia do końca miesiąca kilku 
tysięcy ton węgla pdnad 
plan. Jest to wynik wykona­
nia dodatkowych cykli wydo­
bywczych przez szereg bry­
gad ścianowych. W kopalni 
„Concordia** wszystkie bryga 
dy ścianowe podjęły wezwa­
nie Albina Durala z kopalni 
„Mysłowice** o cykliczność 
pracy.

Dnia 27 bm. wykonały plan 
miesięczny również kopalnie 
„Ziemowit** i „Komuna Pa- 
ryska“.

W dniu 28 bm. o wykona­
niu planu lipcowego zameldo 
wała załoga kopalni „Gott- 
wald“.

Przedstawiciele Polski
do międzynarodowych 
komisji
w Wietnamie 
Laosie i Kambodży

WARSZAWA (PAP)
W związku z wyrażeniem 

zgody przez Polskę na udział 
w międzynarodowych komi­
sjach dla nadzoru i kontroli 
nad wykonaniem rozejmu w 
Indochinach, rząd PRL mia­
nował jako swych przedsta­
wicieli w randze ambasado­
rów: do międzynarodowej ko­
misji dla nadzoru i kontroli 
w Wietnamie — Przemysława 
Ogrodzińskicgo, w Laosie — 
Mariana Graniewskiego, w 
Kambodży — Wiktora Gro­
sza.

NOWY JORK (PAP)
Jak podają agencje zacho­

dnie, Kanada wyraziła zgodę 
na udział w komisji nadzor­
czej państw neutralnych po­
wołanej przez konferencję 
genewską do kontrolowania 
wykonania rozejmu w Indo­
chinach.

Wbrew porczaro^HlB 
w Ining-Gia

Przemoc i rabunki 
francuskich żołnierzy
w Indochinach

PEKIN (PAP)
Wbrew porozumieniu osiągnię­

temu 22 lipca br. na konferencji 
wojskowej w Trung Gia, oddzia­
ły sit zbrojnych Unii Francuskiej 
w Indochinach, zakwaterowane 
na posterunku w Fu Lo (północ­
ny Wietnam) dokonały szeregu 
aktów grabieży i przemocy wo­
bec ludności cywilnej. 22 bm. 
żołnierze francuscy ograbili oko­
ło 100 kupców.

24 i 25 lipca żołnierze francu­
scy zorganizowali obławę na pla 
cach targowych i zrabowali dużą 
ilość odzieży, złota i pieniędzy. 
W tym samym dniu zgwałcono 
kobietę w świątyni Fu Lo.

sprawie skierowania na Tai­
wan sprzętu wojennego war­
tości 80 milionów dolarów, 
przeznaczonego przedtem dla 
Indochin. Waszyngton przy­
gotowuje również w trybie 
przyspieszonym przesłanie do 
Syjamu sprzętu wojennego 
już wyładowanego w Wietna­
mie północnym.

Katastrofalna
powódź w Indiach

L ON DYN (PAP)
Jak donosi agencja “Reu­

tera, deszcze monsunowe pa­
dające od dłuższego czasu w 
Indiach spowodowały wylew 
Bramaputry i 8 innych rzek. 
Wezbrane wody tycn rzek za 
lały tysiące kilometrów kwa­
dratowych zagrażając życiu 
milionów mieszkańców w 
tych okolic. W niektórych 
miejscach głębokość wody na 
zalanych terenach dochodzi 
do 6 metrów. Drogi i linie ko 
lejowe między Indiami a Ne­
palem są całkowicie zatopio­
ne. Miasto Dżalpaiguri w Ben 
galu północnym znajduje się 
pod wodą.

ramia.ru


Coraz więcej 
nowych artykułów
pojairia się iu sklepach

Na półkach w sklepach ca­
łego kraju pojawia się- co­
raz więcej artykułów nowych, 
dotychczas nie produkowa­
nych. Ostatnio ukazały się w 
sprzedaży estetyczne paski 
do sukienek, wykonane z ko­
lorowej masy plastycznej. 
Zwiększył się również wybór 
torebek krajowej produkcji, 
wykonanych z mas plastycz­
nych. Łódzkie zakłady wyro­
bów rymarskich przystąpiły 
do produkcji nowego modelu 
torebki z masy plastycznej w

Dyplomatyczna gra
Churchilla

W czasie debaty w Izbie 
Gmin w dniu 27 bm. deputo­
wani łabourzystowscy doma­
gali się, aby premier Chur­
chill korzystając z osłabienia 
napięcia międzynarodowego, 
osiągniętego w wyniku konfe 
rencji genewskiej, wystąpił z 
propozycją zwołania konferen 
cji wielkich mocarstw w celu 
uregulowania innych proble­
mów międzynarodowych.

Churchill odmówił jasnej 
odpowiedzi na to żądanie. La- 
bourzysta Bevan zapropono­
wał, aby rząd jeszcze przed 
rozpoczęciem ferii letnich 
Izby Gmin, tj. do końca bie­
żącego tygodnia, udzielił od­
powiedzi na notę rządu ra­
dzieckiego, która proponuje 
zwołanie konferencji między 
narodowej w sprawie bezpie 
czeństwa zbiorowego w Eu­
ropie. Churchill odpowie­
dział:

„Nie mogę zagwaranto­
wać, czy skomplikowana sy 
lnacja wyjaśni się całkowi­
cie w ciągu najbliższych 
kilku dni. Ostatnia propo­
zycja rządu radzieckiego 
poruszyła ważne problemy 
związane z konferencjami. 
Problemy te powinny być 
przedyskutowane między 
trzema sojusznikami?*

8 rozmaitych kolorach, zamy­
kanej na zamek błyskawicz­
ny. Nowością są także torbj’ 
damskie z tafty w kratę, tak 
spreparowanej, że można ją 
zmywać wodą, podobnie jak 
masę.

W sklepach z galanteria są 
wyrabiane w kraju broszki z 
mas plastycznych, które w 
pewnym stopniu zastąpią im­
portowaną biżuterię sztuczną.

Nowym artykułem są rów­
nież szklane naczynia ognio­
odporne, produkowane przez 
Zakłady Szklarskie w Kroś­
nie, rondle i patelnie, odzna­
czające się estetycznym wy­
glądem, a przy tym niezwykle 
praktyczne. Znajdują one 
wielu chętnych nabywców.

Nowym artykułem z dzie­
dziny fotooptyki są po r^z 
pierwszy wyprodukowane w 
kraju epidiaskopy do rzuca­
nia obrazów na ekran pro­
dukcji Łódzkich Zakładów 
Kinotechnicznych.

Podpisanie
układu
angielsko-egipskiego

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reute­

ra, między rządem brytyj­
skim a rządem egipskim na^ 
stąpiło podpisanie układu w 
sprawie Kanału Sueskiego o- 
raz w sprawie stosunków bry 
tyjsko - egipskich.

Z WSZECUZ WIĄZKO WEJ WYSTAWY ROLNICZEJ 
W MOSKWIE

Na zdjęciu: pawilun mechanizacji i elektryfikacji rolnictwa
ZSRR.

Nie wystarcza ostrzegać
trzeba działać

Nowe oświadczenie doktora Johna ,
j BERLIN (PAP).

Jak donosi agencja ADN,
i dnia 28 bm. doktor John zło 
i żył przed mikrofonem roegłoś- 
ni NRD oświadczenie, któ­
rym m. in. stwierdził:

W ostatnich dniach ukazały
i się na mój temat w prasie za- 
' chodnio-berlińskiej i zachod- 
' nro-niemieckiej komunikaty i 
; komentarze, wobec których nie 
chciałbym obecnie zająć stano­
wiska. Uważam za rzecz poni­
żej mojej godności odpowiada­
nie na nikczemne wymysły pod
moim adresem.

Pragnąłbym dzisiaj jedynie

Polskie numery
rasy radzieckiej

Dziesięciolecie Polski Ludo 
wej znalazło szerokie odbicie, 
spotkało się z niezwykle ser­
decznym oddźwiękiem w pra 
sie radzieckiej. Oprócz wielu 
artykułów w gazetach cen­
tralnych, również w czoło­
wych pismach, jak: „Ogo- 
niok“ czy „Litieraturnaja Ga 
zieta“ znajdujemy dziesiątki 
okolicznościowych prac pu­
blicystycznych, fragmentów 
polskiej prozy artystycznej, 
reportaży, wierszy oraz bez 
liku zdjęć i rysunków'. Cały 
numer „Litieraturnej Gazie­
ty** z dnia 22 lipca br. zreda­
gowany został pod znakiem 
naszego święta narodowego.

Numer .otwiera artykuł 
Stan. Ryszarda Dobrowolskie 
go, sumujący nasz dziesięcio­
letni dorobek literacki — na 
tle ogromnych przeobrażeń 
polityczno - ekonomicznych. 
Obok, na tejże pierwszej ko­
lumnie — „Dziennik Genew­
ski** Edmunda Osmańczyka 
(nawiasem warto dodać, że 
korespondencje Osmańczyka 
z konferencji genewskiej u- 
kazywaly się stale, w każdym 
numerze „Lit. Gaziety**).

Przez całą szerokość czwar 
tej strony biegną górą sło­
wa, odbite wielkimi czcion-

na stadionie Wojska Polskie­
go. Wewnątrz numeru, tzw. 
strony rozkładowe wypełnia 
bogato ilustrowany reportaż 
Borowika i Sawicza pt. „Ser­
ce Folski Ludowej’* — o wspa 
niałych osiągnięciach i prze­
mianach w życiu osobistym 
armii budowniczych Warsza­
wy. Reportaż ilustrują zdję­
cia najpiękniejszych zakąt­
ków stolicy. Na następnej 
stronie — wiersz Tadeusza 
Kubiaka „Wieczór warszaw- 
ski“ w rosyjskim przekładzie 
W. Arcimowicza oraz poświę­
cona stronom, gdzie urodził 
się Mickiewicz „Ballada o

powiedzieć moim słuchaczom, 
że jeśli tak doświadczony i za­
służony wobec Niemiec polityk 
jak b. kanclerz Bruening, kie­
rując się głęboką troską o los 
kraju uznaje za konieczne 
zwrócić uwagę narodu niemiec­
kiego na niebezpieczeństwa, ja­
kie nam grożą to musi się 
dojść do wniosku, że polityka 
rządu bońskiego jest na fałszy­
wej drodze.

Jednostronne związanie sóę 
Adenauera z polityką amery­
kańską, a w następstwie tego 
remilitaryzacja i wskrzeszanie 
hitleryzmu prowadzą nieuchrom 
nie do nowej wojny, która nie 
tylko przyniesie narodowi nie­
mieckiemu nowe ogromne cier­
pienia, lecz postawi pod zna­
kiem zapytania samo jego ist­
nienie.

Oświadczam to z całym po­
czuciem odpowiedzialności n* 
podstawie wdasnych doświad­
czeń oraz na podstawie znajo­
mości rzeczywiście decydują­
cych faktów, nieobcych również 
kierowniczym osobistościom w 
Bonn, z którymi współpracowa­
łem.

Ostrzeżenie nie wystarcza — 
trzeba działać. Dlatego też w 
oświadczeniu z dnia 23 lipca 
wezwałem do akcji na rzecz 
zjednoczenia Niemiec.

Poszedłem za głosem mumia, 
nia i jestem przekonany, że ► 
brałem słuszną drogę.

Wysokie odznaczenia państwowe
dla duchownych

i świeckich działaczy kafoiickich

kami: „Z całego serca życzy- , wianku** białoruskiego poety 
my Wam, polscy przyjaciele, 
sukcesów w pracy i szczęśli­
wego życia**.

Arkadiusza Kułeszowa.

W poszczególnych wojewódz 
twacli wręczane są przyznane 
przez Radę Państwa z okazji 10. 
lec.a Polski Ludowej duchow­
nym i św.ttkim działaczom ka­
tolickim - - w ysokie odznaczenia 
państw owe

2ś bm. w Prezydium Rady Na­
rodowej na. st. Warszawy aro 
czystego aktu dekoracji duchów, f 
nych i świeckich działaczy kato­
lickich odznaczeniami państwo­
wymi dokonał przewodniczę*-? 
prezydium St. R. N. — Jerzy Al. 
brecht. '

Krzyżem komandorskim orde­
ru odrodzenia Polski udekorowa 
ni zostali: ks. proboszcz Stani­
sław Owczarek, sekretarz głów.

Niżej — artykuł znanego 
pisarza — Anatola Sofrono- 
wa ptr. „Dziesięć łat“, wiersz 
ukraińskiego poety 
ra Dm i ter ki pt. „Zorza nad 

nej komisji księży przy ZBoWiD ; Warszawą , napisany w cza-
i Bolesław Piaseciti, prezes sto 
warzyszenla „Pax“.

Krzyż oficerski orderu odro, 
dzenia Polski otrzymali: pos. Jan 
Dobraczyński, poseł Jan Fran­
kowski, poseł Dominik Uoro- 
dyński, pos. Konstanty Łubieński 
i ks. Mieczysław Suwała.

Krzyż kawalerski orderu odro­
dzenia Polski otrzymali: ks. dr 
Edward K3rwot, Zygmunt Prze, 
takiewicz — redaktor „Słowa 
Powszechnego", Ryszard Reiff, 
sekretarz komisji duchownych

Na wielobarwnych wkład­
kach redakcja „Ogonioka** za 
mieściła staranne reproduk­
cje obrazów historycznych i 
obyczajowych: Matejki. Wit­
kiewicza, Piotrowskiego; por- 

Lubomi tretów Juliana Fałata 1 Kap- 
lińskiego.

A. Łukowiec pisze o Żela- 
_ ...... ............... _ zowej Woli, ojczystych miej­

skich, dalej — obszerny frag 'scach Szopena, podkreślając
sie ostatniego pobytu autora 
na zjeździe literatów' poi
ment powieści Kazimierza 
Brandysa „Obywatele*’, felie­
ton — reportaż Zygmunta 
Broniarka o powrocie mary­
narzy statku „Praca** do oj­
czyzny oraz „Cyfry zwycię­
stwa** — krótka statystyka 
naszego dziesięciolecia.

Na barwnej, tytułowej kar
świeckich działaczy katolickich cie -Ogonioka’* widzimy frag 
przy Ogólnopolskim Komitecie: ment placu Konstytucji, na 
Frontu Narodowego oraz ks. dr Ostatniej Zaś stronie okładki 
Wacław Radosz. ‘— grupę dzieci warszawskich

przy tym ogromny pietyzm, 
j jakim otacza się w Polsce ge 
i nialne dzieła i pamiątki po 
kompozytorze.

„Polski** numer „Ogonioka** 
zamyka duże opowiadanie 
krakowskiego prozaika — Ma 
cieja Słomczyńskiego „Opo 
władanie o zatopionych łą- 
kach“ oraz wiersz Leopolda 
Staffa pt. „Pokój** w przekła 
dzie Marka żywowa.

(St. R.)

Pierwsze zboże 
dh państwa

(Dokończenie ze str. 1)
Jeden z organizatorów .odstawy 
— Józef Józefowski — średnio­
rolny chłop i radny PRN wyko, 
nał w tym dniu roczny plan sku 
pu zboża. Józefowski, który wy­
wiązał się również z innych obo­
wiązków wobec państwa, posta.
nowlł dostarczyć 10 bekonów po Zebrało mi się na pisanie zu- Anton; Wainr-ninUb 
nad P,an- pełnie przypadkowo. Ot, tak po 111

prostu popatrzyłem nu obu sy- członek spółdzielni produkcyjnej 
nów wracających ze szkoły, w Tworkowie
którym matka na „przedobia- 
dek** podsunęła duże pajdy 
chleba posmarowanego ma- 
słem, a do rąk wetknęła po ka­
wałku kiełbasy. Przypomniały 
mi się moje młode lata..

Straszne to były lata! Moi 
młodsi synowie nie bardzo chcą 
wierzyć, że aż tak mogło być 
na świecie. Ojciec mój zginął 
już w czasie I wojny, świato­
wej, a później matka moja, do­
bra, więpznie harująca i zahu­
kana kobieta musiała wyżywić

*
Roczne plany odstaw zboża 

wykonali m. in. takie mato- i 
średniorolni chłopi powiatu wol- 
sztyńskiego: Jan Marciniec z Ma 
łcjwsi, Antoni Dąbrowski z Wą. 
chabna, Józef Borowski z Wro­
niaw, Ludwika Iwanicka z No- 
wejwsi, Józef Stachowiak z 
Moch.

★
Masowe dostawy zboża rozpo. 

ezęli chłopi gminy Kopanica i 
Mochy. Większe ilości zboża do­
starczyli chłopi z gminy Jabłon­
na: Józef Lange i Józef Cegła, 
rek, Józef Noskowicz, Włady­
sław Kasperski i Leon Lis. W 
gromadzie Widzim Stary, jako 
pierwszy wykonał 100 proc, pla­
nu Franciszek Malicki. Obowią. 
zek swój spełnili ponadto: Fran­
ciszek Kubiak, Stanisław Hegen- 
barth i Józef Hotfmann.

*
Pracownicy Zespołu PGR —

' Roszkowo, pow. Wągrowiec przy 
stąpili w tych dniach do wago­
nowej odstawy zboża. Spółdziel­
cy z Ruśca, gmina Wapno do­
starczyli 15 ton zboża z tegorocz
nych zbiorów.

Wzorem dla wszystkich chło. 
pów powiatu wągrowieckiego 
mogą służyć: Józef Rutkowski z 
Kakulina, Tadeusz Wiśniewski i 
Roman Baranowski ze Skoków, 
którzy wykonali już w całości 
roczne plany skupu zboża.

*
W dniu 27 bm. Zespół PGR — 

Kórnik, pow. Śrem, zakończył 
koszenie żyta na obszarze 83!» 
ha. Najsprawniej praca przebie­
gała w gospodarstwie Gądki. — 
Spośród pracowników należy wy 
różnić: Jana Borowczaka— bry­
gadzistę p iłowego oraz magazy­
niera — Nowaka w gospodar­
stwie Szczodrzykowo i traktorzy 
stę — Kruka z Biernatek.

*
Wielu chłopów gminy Kórnik 

wykonało już roczne plany sku­
pu zboża. Należą do nich m. in.: 
Adam Swierczyński z Pierzchną, 
Józef Mieloch z Borówca i Józef 
Pcrnak z Kórnika.

26 bm. zakończył sprzęt żyta 
PGR w Morzewie, pow. Cho. 
dzież.

2 dzieci. Pracowała'u nauczy­
ciela, u księdza, u kułaka! Ża 
młodu zostaliśmy sierotami — 
matka umarła z wycieńczenia; 
w budzie bez podłogi, na wyr­
ku zbitym z desek przez star­
szego brata. Sądziłem później, 
że to może niezaradność mat­
czyna, chęć oddania lepszego 
kęska dzieciom spowodowała jej 
śmierć; ale najbliższe miesiące 
przekonały mnie, że się myli, 
łem.

Zacząłem pracować jako pa­
robek u bogaczy. Spałem razem 
z bydłem w gnoju, bo zimą 
było w nim najcieplej. Od ro­
bactwa i nieczystości miałem 
niegojące się rany na nogach. 
Smaku świeżego chleba nadal 
nie znałem, ale pamiętam, jak 
wyglądał: widziałem, jak ja­
dły go kułackie dzieci. Był brą­
zowy, pachnący!... Czasem uda­
ło mi się zjeść okruchy

Ci ludzie, którzy mnie tak 
wyzyskiwali, chyba żyją jesz 
cze. Na pewno żyją ich syno­
wie i córki we wsi Kurza (po. 
wiat Kalisz), gdzie pracowałem 
u 100-niorgowego Majchrzaka 
„za, żarcie i pół paczki machor­
ki na. tydzień". A Filek z Żab­
na (w powiecie Śrem) kazał 
mówić służącej, gdy pizyniosła 
mi suche ziemniaki: — „Pan 
kazał powiedzieć, że jesteś 
mniej pożyteczny od psa i dla. 
tępo takie dostajesz żarcie

Moje X-lecie
W trzydziestych latach prze­

niosłem się do Tworzykowa do 
majątku obszarnika Konopac­
kiego. Na folwarku wpadłem 
„z deszczu pod rynnę**. Dzie­
dzic zalegał z zapłatą po 2 do 

lat, a przecież tuk niewiele 
zobowiązywał się płacić: 10 zł 
miesięcznie i 60 kg zboża! Pra­
cowaliśmy przecie od wschodu 
do zachodu słońca aż po noc, a 
przez 2 tygodnie sianokosów i
2. tygodnie żniw — nawet bez 
odpoczynku. Znowu nie było 
chleba i na chleb. Ludzie zbie­
rali leśne jagody, sprzedawali 
je i kupowali za to ziemniaki; 
to było całe nasze jedzenie. Na 
majątku wybuchały strajki. Za 
bunt lizus dworski — włodarz 
Buchwald dawał mi najgorszą 
robotę. Trzymałem jednak so­
lidarnie z robotnikami folwarcz 
nymi, bo wiedziałem, że z nimi 
nie zginę.

W styczniu 1945 roku przy­
szli do Tworzykowa żołnierze 
radzieccy. Wiosną tegoż roku 
wstąpiłem do PPR-u. Teraz już 
wiedziałem, gdzie jest moje 
miejsce i jak trzeba walczyć 
o to, aby nie wrócił pan Kono­
packi, aby moje dzieci nie mu- 
siały spać w gnoi u z bydłem. 
W kilka tygodni później dzieli­
liśmy już ziemię pana Kono. 
packiego. Na zielonym jeszcze 
polu wyznaczyliśmy ile kto ma 
dostać, ale zbieraliśmy wspól­
nie. Nie będę się silił, aby opi­
sać swoje przeżycia w momen­
cie, kiedy otrzymałem ziemię, 
kiedy stawałem się gospoda­
rzem. Po 34 latach nareszcie 
miałem własną ziemię, bez od­
robku i pańszczyzny.

którzy wyrobnicy

wykosić w czasie żniw 4 ha ży­
ta. Wtykał kosę w martwą rę­
kę i pracował, naciskając zęby 
z żalu i gniewu. Teraz pracę 
ma właściwą — opiekuje się 
spółdzielczym stadem na past­
wisku. Mawia on jak wszyscy 
w Tworzykowie — że dopiero 
teraz w Polsce Ludowej chłap 

folwarczni, pracujący odzyskał godność

30 LIPCA 1«M>3 R.
otwarto II Zjazd Socjaldemokra­
tycznej Partii Robotników Ro­
sji. Posiedzenia jego odbywały 
«i«j z początku w Brukseli. Ale 
gdy policja belgijska zażądafa 
od delegatów opuszczenia Belgii, 
wówczas Zjazd przeniósł sie do 
Londynu. Na zjeździe tym u- 
chwalono program i statut par­
tii w oparciu o ideologię marksi. 
stowską.

30 LIPCA 1920 R.
powstał w Białymstoku Tymcza­
sowy Komitet Rewolucyjny Pol­
ski, na którego czele stanęli pol­
scy komuniści: Julian MąrchleW 
ski, Feliks Dzierż yńskii Feliks 
Kohn. Polska klasa robotnicza 
przeciwna była imperialistycznej 
awanturze, wywołanej przez bur 
żuazyjne rządy piłsudczykow­
skie przeciwko młodemu pań­
stwu radzieckiemu. Manifest, wy 
dany przez Tymczasowy Komitet
Rewolucyjny, głosił: .....idzie ku
nam Armia Czerwona z hasłem: 
„za naszą i waszą wolność**. Nie 
po to wkraczają do Polski nasi 
bracia rosyjscy, by ją zawojo­
wać. Wojnę obecną narzucił im 
rząd polski. Walczą oni przede 
wszystkim o pokój dla siebie, 
gdyż tylko pokój da im możność 
powrócenia do domów... Fabry­
ki i kopalnie należy wydrzeć ka­
pitalistom..., folwarki i lasy rów 
nież. przechodzą na własność na- 
rodu**.

jak na przykład Barański, nie i ludzką, 
umieli od razu gospodarować j A teraz co do mojej rodziny, 
na swoim ; zbierali oni gorsze i Najstarszy syn, Stanisław, jest
plony, biednieli... Buchwald, 
dawny włodarz od nie radzą- 
ęych sobie Kokocińskiego i Ba­
raniaka brał ziemię w długo­
letnią dzierżawę, budowrał się, 
kupował narzędzia, których in­
ni nie mieli. I szli tło niego lu­
dzie pożyczać to i owo — na 
odrobek. Ja i Mazur czak — cho 
ciąż z wielkimi trudnościami —

w szkole wojskowej, zdobywa 
maturę i godność oficera, cór­
ka Joanna, po ukończeniu kur­
sów, jest księgową w naszej 
spółdzielni. Najmłodsi: Cze­
sław i Jerzy chodzą do szkoły; 
jeden do X klasy gimnazjum, 
drugi do VI klasy szkoły po­
wszechnej. Ob&j są teraz na 
koloniach. Żona wyjeżdża do

radziliśmy sobie jednak jako, uzdrowiska, aby leczyć reunia

. - Przez następne lata „rozwal
1 psu naprawdę dawano lepiej, kowało** się Tworzykowo. Nie-

tako. Coraz bardziej zdawaliś 
my sobie sprawę, że reforma 
rolna to początek walki o do 
brobyt chłopa. Zaczęliśmy na 
zebraniach naszej organizacji 
partyjnej omawiać sprawę spół 
dzielni produkcyjnej, zapozna­
wać się ze statutami.

W 1950 roku 11 gospodarzy 
naszej wsi podpisało statut Boi 
niczego Zespołu Spółdzielczego. 
Mazur czak został przewodni 
cząeym. Jasne, że i tu niełatwe 
były początki — lecz teraz pa­
trząc wstecz, człowiek dostrze­
ga, jak wiele zrobiliśmy, jak 
mocno rozwinęła się nasza 
wspólna gospodarka.

Wspólnej hodowli nie było 
zupełnie, a dziś jest 41 krów', 
60 świń. W tym roku już wię­
cej trzeba w'orków na omłoty, 
bo żyta w’ porównaniu z rokiem 
1951 „przybrały** nam o 8 q 
na każdym hektarze, pszenica 
o 6 q, okopowe — o 10—42 a 
z hektara. Z roku na Vok syste­
matycznie wzrasta wartość 
dniówki obrachunkowej, a więc 
zasobność wszystkich spółdziel­
ców Jan Szymkowiak dotknię­
ty paraliżem ręki i nogi, musiał
za panowania Konopackiego . i swoich dzieci

tyzm — jedyny jej „dorobek** 
z tamtych lat..

Wiem obecnie, co to jest ki­
no, teatr, opera, książka. O 
glądamy filmy w Śremie, sztu­
ki wr Poznaniu. Prawie w każ­
dej chałupie zobaczycie książ 
ki... dużo książek. Nie koniec 
przecież na tym. W gromadzie 
jest świetlica odwiedzana przez 
starych i młodych, rozwija się 
czytelnictwa gazet, są rozryw­
ki. Ludzie się meblują, dobrze 
ubierają, jedzą dostatnio, ku­
pują motocykle.’ Z niecierpli­
wością czekamy na budowę no­
wych dornków mieszkalnych. 
Tak wygląda u nas w Tworzy­
kowie to nowe życie zbudowane 
przez dziesięć lat naszych 
robotniczo-chłopskich rządów.

Dopiero teraz widzę, że wiele 
może miejsca poświęciłem .na 
czasy przedwojenne, na prze­
szłość. Ale trzeba o nich pa 
miętać. Muszą pamiętać starsi, 
którym nie zatarły się tamte 
wspomnienia — i młodzi dla 
nauki. Bo takie wspomnienia 
dodają człowiekowi sił do dal­
szej wałki o jeszcze lepsze ju­
tro — dla Ojczyzny, dla siebie

GODZINY-
WWyili/iNflSWIECK
W dniu 28 bm. nowomianowa- 

ny ambasador nadzwyczajny 1 
pełnomocny I.udowej Republiki 
Bułgarii w Polsce Georgi Pe- 
trow złożył wizytę wstępną mini 
strowi spraw zagranicznych Sta­
nisławowi Skrzeszewskiemu.

*
Jak donoszą z Korei południo­

wej, w pobliżu miasta Tacgu 
wskutek obsunięcia się ziemi zgi 
nęło 85 osób i zburzonych zosta­
ło wiele budynków.

*
Jak donosi radio tokijskie, ja­

pońskie władze wojskowe żarnie- 
rzają wysłać w tym roku do Sta. 
nów Zjednoczonych i do amery­
kańskich baz wojskowych w Ja­
ponii na przeszkolenie 200 loOTi- 
ków, 150 techników lotniczych i 
1300 osób dla obsługi instalacji 
radarowych.

*
’ W środę w czasie debaty 
Izbie Lordów na temat polityki 
zagranicznej Wielkiej Brytanii, 
członek tej izby lord Henderson 
(labourzysta) domagał się do­
puszczenia Chińskiej Republiki 
Ludowej do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.#

Piękny park toruński stał się 
w tych dniach miejscem nieco­
dziennego wydarzenia. W łabę­
dziej rodzinie, zamieszkałej 
małym domku na stawie przy­
szły na świat czworaczki1-.

*
Koła przemysłowe i handlowe 

Szwajcarii wyrażają głębokie 
niezadowolenie z powodu decyzji 
prezydenta Eisenhowera w spra­
wie podwyższenia cła na import 
zegarków szwajcarskich o 50 pro 
cent.



W dorzeczu
Odry i Warty
powstaje wielki
ośrodek fąkarski
PGR

W dorzeczu Odry i Warty, 
gdzie w posiadaniu zespołu 
PGR Dąbroszyn znajduje się 
ponad 10 000 ha łąk, prowa­
dzone są intensywne prace 
nad pełnym zagospodarowa­
niem i właściwym wykorzy­
staniem tych ogromnych u- 
żytków zielonych.

W niedługim czasie powsta 
nie tu wielki ośrodek łąkar- 
ski, który dostarczać będzie 
dla hodowli PGR tysięcy ton 
wartościowych pasz rocznie.

W bież, roku kosztem 2,5 
miliona zł przeprowadzono w 
rejonie Dąbroszyn a poważne 
prace, zarówno przy uprawie 
łąk jak też przy budowie za­
planowanych obiektów gospo 
darczych.

W nowopowstającym go­
spodarstwie Ząbczyn .zbudo­
wana będzie duża suszarnia 
mechaniczna do suszenia 
traw. Suszarnia ta produko­
wać będzie sezonowro ok. 3,5 
tys. ton wysokowartościowe- 
go suszu. Po uruchomieniu 
suszarni, sianokosy w7 dorze­
czu Odry i Warty będzie mo­
żna przeprowadzać bez naj­
mniejszych strat nawet w wy 
padku długotrwałych opa­
dów7 deszczowych.

3 nowe
radiowęzły
w powiecie Wolsztyn

Trzy nowe radiowęzły gro­
madzkie otrzymał w okresie 
żniw powiat wolsztyński. Po­
wiatowy Zarząd Łączności u 
ruchomił je w Mochach, Jab 
łonnie i Boruji Kościelnej.— 
Chłopi tych gromad chętnie 
składają zamówienia na in­
stalację głośników mieszka­
niowych. Już wkrótce w mie 
szkaniach chłopskich będzie 
grało dalszych 250 głośników7 
radiowych. (kh)

Ukarani

awanturnicy
Kolegium Orzekające przy 

Prezydium PRN w Rawiczu 
ukarało Mariana Kaczmarka 
i Władysława Kaczmarka ze 
Szkaradowa grzywną po 2.000 
zł za wywołanie awantury na 
zabawie. Równocześnie Kole­
gium ukarało grzywnami za 
wywołanie awantur na ulicy 
chuliganów: Piotra Knuła z 
Jutrosina, Henryka Twar­
dowskiego, Bronisława Kor­
czaka z Bojanowa oraz Te­
odora Łukowiaka z Rawicza.

(wt)

Wieś Dąbrówka Wielkopolska, oderwana od Polski przea 
Traktat Wersalski, ma bogatą historią walk o rachowanie 
polskiej mowy, obyczajów, stroju ludowego itp.

Na zdjąeio: kobiety a Dąbrówki w starych strojach Indo­
wych. CAF — fot. Dąbrowiecki

Wzorowy hodowca - Szczepan Grupa
Sukcesy hodowlane gospo­

darstwa PGR Kobylniki w po 
wiecie szamotulskim znane 
są nie od dzisiaj. Corocznie 
wysyłany jest stąd najlepszy 
wysoko kwalifikowany mate­
riał zarodowy. Maciorki i 
knurki z Kobylnik rozsyłane 
są nie tylko do różnych wo­
jewództw kraju, ale wędrują 
także i za granicę. W latach 
1952 i 1953 sprzedano do Wę­
gier 25 maciorek i knurków, 
do Bułgarii — 32 maciorki i 
16 knurków, do NRD — 25 
maciorek i 15 knurków. Za­
letą hodowanych w Kobylni- 
kach sztuk jest dobra rasa 
(„wielka biała**), nadająca 
się szczególnie do produkcji 
wysokowartościowych beko­
nów’.

Osiągnięciaąchlewni to za­
sługa długoletniego brygadzi 
sty — Szczepana Grupy. Bo­
gate doświadczenie chlewmi- 
strza, jego zamiłowanie do

Nowa apieka
w Słupcy

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Aptek oddało do użytku 
mieszkańców Słupcy nowo­
czesną aptekę. Uroczystość 
otwarcia połączono z wręcze- 
niem nagród i dyplomów u- 
znania pracownikom za ich 
dotychczasową pełną poświę­
cenia pracę w służbie zdro- 
wia.

W dniu tym obchodziła ju­
bileusz 40-lecia pracy za­
wodowej — pracowniczka ap 
teki, Kazimiera Ritter, która 
w ciągu długoletniej pracy 
zdobyła zaufanie ludności.

Do osiągnięć apteki należy 
także uruchomienie punktu 
aptecznego w Mieczownicy. 
który zaopatruje ludność w 
potrzebne leki. W najbliż- korzysta z fachowej literatu-
szym czasie apteka projektu­
je uruchomienie dalszych 
punktów tego rodzaju, (ha)

pracy i sumienność w wyko­
nywaniu obowiązków — spra 
wiły, że chlewnia w7 Kobył- 
nikach pracuje od dłuższego 
czasu niemal bez strat w7 in­
wentarzu. Podczas, gdy w 
1951 r. w stosunku rocznym 
notowano 11 proc, ubytku, to 
obecnie wynosi on zaledwie 
0.08 proc.

Władza ludowa doceniła za 
sługi brygadzisty — Szczepana 
Grupy, odznaczając go już w 
1950 r. srebrnym krzyżem za 
sługi. W ubiegłym roku bry­
gada Grupy zdobyła sztan­
dar przechodni we współza­
wodnictwie, organizowanym 
przez okręg poznański.

Wynikiem dobrej pracy 
chlewni w Kobylnikach jest 
systematyczne przekraczanie 
planów produkcyjnych. W ro 
ku 1951 wykonano 189 proc, 
planu, w 1953 r. — 216 proc. 
Plan roczny w 1954 r. bryga­
da postanawia wykonać cał­
kowicie do końca września, 
czyli o kwartał przed termi­
nem.

Warto uprzytomnić sobie, 
że od roku 1951 do dnia dzi­
siejszego gospodarstwo Kobył 
niki wyhodowało 3.082 sztu­
ki nierogacizny. Ten, najlep­
szej jakości materiał hodow­
lany, trafił do dziesiątek go­
spodarstw rolnych i spółdziel 
ni produkcyjnych w kraju i 
za granicą.

Szczepan Grupa, mówiąc o 
„tajemnicy** swych osiągnięć 
wyraźnie podkreśla, że pod­
stawą hodowli jest staranna 
i sumienna pielęgnacja, regu 
ła w odżywianiu i stosowanie 
nowoczesnych metod hodow­
lanych. Mimo bogatego do­
świadczenia praktycznego — 
wzorowy brygadzista chętnie
ry oraz z wykładów szkolenio 
wych, organizowanych przez 
kierownictwo zespołu PGR w

FESTIWAL
łenlra
Ziemi Lubuskie i

Po objęciu kierownictwa 
artystycznego teatru Ziemi 
Lubuskiej przez Zbigniewa 
Koczanowieża i literackiego 
przez Stanisława Hebanow­
skiego, w7 okresie I półrocza 
br. zespół teatru osiągnął sze 
reg poważnych sukcesów. — 
Zobrazowaniem tych osiąg­
nięć jest festiwal sztuk wy­
stawionych w br., który roz­
począł się 26 bm. .Program 
festiwalu obejmuje 6 sztuk. 
Są to: „Damy i -huzary“ — 
Fredry, „Okno w lesie“ — 
Rachmanowa i Ryssa, 
„Szczęście Frania*- — Perzyn 
skiego, „Panna Maliczewska** 
— Zapolskiej, „Bosman z Baj 
ki** -— Długosza i Maszewskie 
go oraz „Dom na ul. Twar­
dej** — Korcellego.

Gałowie. Ciągłe uzupełnianie 
wiadomości, stosowanie naj­
lepszych metod — oto klucz 
do wybitnych sukcesów jed­
nego z naszych najlepszych 
hodowców.

Najpilniejsze zadanie:

Przyspieszyć podorywki
i siew poplonów

Po dłuższym okresie często padających deszczów, szcze­
gólnie w północnej, zachodniej i środkowej części kraju, 
od kilku dni pogoda poprawiła się. Te sprzyjaja.ee warunki 
chłopi, członkowie spółdzielni produkcyjnych, załogi PGR 
i POM-ów7 wykorzystują dla przyspieszenia poważnie opóź­
nionych w tym roku prac żniwnych.

W województwach centralnych i południowych rozpoczę­
to koszenie pszenicy i owsa.
Najbardziej zaawansowane i nie, że podorywki, jako za- 

są żniwa w województwach j bieg zachowujący wilgoć, nie
warszawskim, łódzkim, kie­
leckim i poznańskim, gdzie 
spółdzielnie produkcyjne, 
chłopi gospodarujący indy­
widualnie i PGR-y kończą ko 
szenie żyta.

Przeprowadzanie żniw u- 
trudniają poważne braki i 
niedociągnięcia, występujące
w pracy wielu pafistwowych cy doceniają tę ważną spra-
i gminnych ośrodków ma 

! szynowych.
Poważnym zaniedbaniem,

' występującym w wielu wo­
jewództwach jest niewłaści­
wie realizowana pomoc są­
siedzka. Brak kontroli ze stro ' 
ny rad narodowych i organi- 

Jzacji społecznych powoduje, 
i iż zdarzają się tam wypadki 
pobierania wygórowanych 

i cen, a nawet odrobku za 
świadczoną pomoc.

Szczególnie pilną i ważną 
sprawą jest dokonanie, na­
tychmiast po sprzęcie' zboża, 
podorywek i siewu poplonów. 
Tymczasem — jak stwierdzo­
no — wśród wielu rolników 
panuje niesłuszne przekona-

Więcej troski
o potrzeby konsumentów

żniwa trwają w całej peł-JóO proc. Wypieka się nat-o-
Ostatnie dni przyniosły 

pogodę, która wzmogła pra­
cę na polach przy sprzęcie 
tegorocznych plonów7. Jednak­
że sklepy GS w pow. wągro- 
wieckim nie są należycie za­
opatrzone w artykuły pierw­
szej potrzeby, co powoduje 
niepotrzebne straty czasu. — 
Np. mieszkańcy Gołańczy 
skarżą się, że chleb dowozi 
się każdego dnia o innej go- 

; dżinie. Tak samo jest w gro- 
: madach: Morakowo, Czeszo- 
i wo i Łekno.

W sklepach gromadzkich 
brak jest również napoi chło 
dzących. Jeżeli nie ma dosta­
tecznej ilości piwa czy limo- 
niady, to przecież można by 
sprzedawać wodę z sokiem.

Te braki świadczą o bez­
duszności w* pracy kierowni­
ków sklepów7.

Również we wszystkich 
sklepach spożywczych pow7. 

i wągrowieckiego odczuwa się 
■ brak bułek 45-gramowyeh — 
i tzw. „małych**. Piekarnie je 
; co prawda wypiekają, lecz wy 
ipiek pokrywa się z zapotrze- 
i bowaniem dziennym tylko w

są konieczne, ponieważ i tak 
jest w tym roku nadmiar 
wilgoci. Pogląd taki jest fał­
szywy. Jak bowiem wykazuje 
praktyka podorywki umożli­
wiają walkę z chwastami.

W województwach warszaw 
skini, łódzkim, kieleckim i po 
znańskim, w których rolni-
wę, podorywki i siewy poplo­
nów wykonano już na poważ 
nych obszarach. Np. w woj. 
poznańskim spółdzielcy i chło 
pi gospodarujący indywidu­
alnie zakupili z GS-ów już 
całość nasion poplonów, któ­
re wysiali, a obecnie zapotrze 
bowali dalszych 40 ton gor­
czycy białej, 70 ton słoneczni­
ka i 50 ton gryki.

Poważnie opóźnione w wy­
konywaniu podorywek i sie­
wu poplonów są także PGR-y, 
Np. PGR-y województw po­
znańskiego i zielonogórskie­
go przeprowadziły podoryw­
ki na obszarze ok. 4 tys. ha, 
a obsiały poplonami tylko 
869 ha.

miast w nadmiernych ilo­
ściach bułki o wadze 90 g.

Przyczyna tego tkwi w wy­
godnictwie piekarzy, którzy 
tym sposobem łatwiej prze­
kraczają normy ilościowe.

Kierownictwo PSS powin­
no jak najszybciej zlikwido­
wać te niedociągnięcia.

(kdw)

Dzielnie pomagają
w żniwach

Do tegorocznej akcji żniw­
nej włączają się ochotniczo 
pracownicy wielu zakładów i 
instytucji województwa po­
znańskiego. M. in. pracowni­
cy Powiatowego Zarządu 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska** w7 Wągrów7 
cu pomogli robotnikom w7 
PGR Fopowo Kościelne i Stę 
puchow7o. Również ekipy służ 
by drogowej PKP Wągrowiec 
pracowały przy wiązaniu i ze 
stawianiu żyta w mendle w7 
PGR Wiatrowo.

Cenne zobowiązania podję­
li lekarze i dentyści Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego z 
Wągrowca, którzy zobowiąza, 
li się w okresie żniw udzielać 
pomocy lekarskiej chłopom 
indywidualnym, spółdziel­
com, pracownikom PGR-ówi 
FOM-ów w powiecie wągro- 
wieckim. Ta cenna inicjaty­
wa spotkała się z dużym u- 
znaniem ze strony rolników.

Nie pozostaje w tyle mło­
dzież powiatu Września. Ko­
ła ZMP-ow’skie i LZS pracu­
ją na polach spółdzielni pro­
dukcyjnej Bardo, a mło­
dzież z Wszemborza i Wrąb- 
czynka (powiat Konin) nie­
sie pomoc po godzinach pra­
cy chłopom swych gromad.

(Na podstawie koresp. oprać, 
H. W.)

Korespondenci piszę;
DOBRY I ZŁY 

PRZYKŁAD MŁODZIEŻY
Yń (odzież szkół średnich « 

Obry— pisze korespondent
— Henryk Kozłowski z Wolszty­
na — utworzyła ZRIP-owską bry 
gadę żniwną, która pomagała w 
PGR Obra, ustawiając tam w 
sterty przeszło 60 proc, całego 
areału żyta.

ZMP.owcy ze spółdzielni pro­
dukcyjnej Rataje, pow. Wolsz­
tyn natomiast, mimo podjętego 
przed żniwami zobowiązania, nie 
włączyli się do prac żniwnych.

W POW. WĄGROWIECKIM — 
OMŁOTY

Jak pisze korespondent Wal­
czewski, spółdzielnia pro­

dukcyjna w Łęgowie przystąpiła 
do ómlotów zboża, a spółdzielcy 
z Ruścu, gmina Wapno wymló- 
cili już i odstawili 15 ton zboża.

Obwieszczenia Nieruchomości

Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej ooda.je do wiado­
mości: W związku z przebudowy ul. Rokosso­
wskiego na odcinku od ul. Gorczyńskiej do ul. 
Albańskiej zamyka się w/w odcinek *dla ru­
chu kołowego na czas od 2. 8. 54 do 15. 11. 54 
r. Objazd skierowuje się w obu kierunkach 
ulicami Palacza — Pogodno i Albańską. Linie 
tramwajowe nr 5 i 12 będą dojeżdżały do ul. 
Górki. Linia tramwajowa nr 10 będzie dojeż­
dżała tylko do ul. Palacza. K1872

Pracownicy poszukiwani
Murarze, cieśle i zbrojarze potrzebni zaraz na 
wyjazd. Wynagrodzenie według Układu Zbio­
rowego w Budownictwie plus diety. Noclegi na 
miejscu budowy. Zgłoszenia przyjmuje: Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 26a. K1858

Kamienic* — wille — par i 
cele — domkj w różnych ; 

i ilnfDkach polecam — po ;
szokuję. Mewak. Poznań i 

i Czerwone’ Armii 26. lii. ; 
S? 95 29*01 a.

Parcele — ilomkl — wille , 
— kamienice kupno — sprze ' 
daż załatwia solidnie — i 
.UNION” Poznań. Nowowiej 
'kjego 9.______ 29475? ,

Parcele 1250 m’ w Antonin '
ku sprzedam Franciszka 0>v i 
rek, Poznań Gfówieniec S

___ ________________ 3102P?-
Wille jednorodzinne z wolny-! 
mi mieszkaniami, poleca Gru j 
szczYiiski. Poznań. Wawrzy- • 
niska 22._______ 31086? i

Domek jednorodzinny, 5-iz- ' 
bowy w Poznaniu, do 100 000 i 
zł. kupię. Oferty Gliwice, ul. , 
Owsiana 34, Kowalski.

310?l»I

Sakw* bilardowe nawet w J
małych odcinkach, kupimy, 
zgłoszenia: Poznań, Stary Ry 
nek 48, I ptr.. tel. 21-26. 
______________ _______ 31393g

Sprzedaż
Wótki dziecięce, autka koszy 
kowe, spacerowe, m loży 
skach kulkowych i dla bliź­
niąt poleca: H, Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13
______________________ 3Ó763j6
Sprzedam wózek koszykowy 
i 2 łóżka żelazne. Poznań, 
Kolejowa 46, m 38. 31211g

Wydrę ciemną, na kołnierz, 
sprzedam. Poznań, tel. 65-39.

3129óg

Lokale

Kandydatów na kierowników sklepów spożyw­
czych poszukuje zaraz Powszechna Spółdz. 
Spożywców Oddz. Obr. Artykułami Spożywczy­
mi - Zachód Poznań, ul. Matejki 50, pokój nr 
13. Wynagrodzenie w/g Umowy Zbiorowej.

K.1836
Głównego księgowego poszukują Nadwiślań- j 
skie\^Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzy­
wnego w Zagłobie, pow. Puławy. Mieszkanie 
zapewnione. Zgłoszenie przyjmuje i bliższych 
informacji udziela Dyrektor Przedsiębiorstwa . 
w Zagłobie oraz dział kadr Centralnego Za- j 
rządu Przemysłu Owocowo-Warzywnego w 
Warszawie, ul. Gen. Świerczewskiego 81.
_____________  K1864J
Dwóch inżynierów wzgl. techników na stano-| 
wiska kierowników robót oraz dwóch maj- 
strów do robót drogowych i kolektorowych J 
zatrudni natychmiast Zjednoczenie Robót In- • 
żynieryjnych Odcinek Budowlano - Montażo-■ 
wy nr 3 Poznań, Wierzbowa 3. Wynagrodzenie | 
w/g Układu Zbiorowego Pracy w7 Budowni-! 
ctwie ' K1890 i

Oon, z ogrodem, zabudowa- j 
niami, mieszkanie wolne, i 
srrzedam zaraz. Witold Faru- { 
Sewskl, Dopiewo k/Poznanla. i 
Wv/wolenia 21. , 31123g!

Parcele 2548 m!, sprzedam
w Junikowie. Adres wskaże; 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew i 
skiego 3, nr 3!134g.

Parcelę 1315 m' o] 
ną zadrzewioną, pr 
cu ul. Dąbrowskiego 
sp-zedam. Informacje 
ski, Pozuań. Dabr 
487.

Kupnu
Transformatory radiowe, stare, 
przepalone, oraz rdzenie kup j 
F.lektrotećłinlka Poznań. Ro i 
Kossowskiego 39.3O9l7gJ

Sieczkarnię elektryczną, ku-1 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń. I 
Świerczewskiego 3, dla i 
31148g._____
Gabardyn* najchętniej grana­
tową. kupie- Adamek. Poz­
nań. tel. 35-97. 31150g

Wózki, autka koszykowe, spa- 
cerówki sprzedaje Łesiński, 
Poznań, Żydowska 33.

_________ _______  30924g
Maszynę do szycia „Singer", 
dobrą, sprzedam. Poznań, Gro 
Chowe Łąki 3, m la. front.

31165g
Motocykl setkę, w dobrym 
stanie. sprzedam Poznań, 
Majakowskiego 79 — Malta, 

311li8g
Sprzedam samochód ciężaro­
wy „Opel Blitz", na chodzie. 
Wiadomość Wrocław. Łokiet­
ka 4 m 3. Adamiak Walen­
ty.  10555p

Sprzedam maszynę do wyro­
bu dachówki cementowej. Ste 
fan Kapski. Przemęt. pow. 
Wolsztyn. ___ 10549p

Mlocarnly parową marki 
Iłefersztrarie". lokoraotulę

..Lanz" ciś. 7 atmosfer, w j 
dobrym stanie, sprzedam. Le-; 
ou Garstka. Modliszewo pocz. 
Zdz.iechowa, pow. Gniezno.195510
Sprzedam projektor filmowy 
..Kodak" o szerokości taśmy 
filmowej 16 mm. Poznań. 
Gwardii Ludowej 30. m. 19 

10_55Sp
Piecyk gazowy „Junkers", ( 
do łazienki, sprzedam. Wia- i 
domość K Rosa. Poznań Ro- , 
Kossowskiego 82, m 5. godz j 
15—17. 10553g

2-pokejswa z kuchnią, lazien 
ką, samodzielne, zamienię na 
3 iub 4-pokojowe. Adres wska 
ze Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, nr 30774g.

Caratu dla samochodu oso­
bowego. poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 3UO5g._____

Zamienię samodzielny pokój 
16 m: (suterena) na podobny 
lub mniejszy, najchętniej na 
Łazarzu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
3J.jJ0g.
Pokój z, kuchnią, słoneczne 
samodzielne w Grudziądzu, 
zamienię na mieszkanie w Po 
znaniu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla K)548p

Zamienię pokój z kuchnią, 
małym stróżostwem, na po­
dobne bez stróżostwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 3H28g.

Zamienić mieszkanie 3’/« po­
koju z balkonem, komforto­
we. na dwa mieszkania, sa­
modzielne (dwa pokoje z ku 
chcia oraz pokój z kuchnią). 
Poznań, pl. Bernardyński 2, 
m 10 3tl25g

Pasiadam lokal 20 m’, na­
dający się na warsztat lub 
wytwórnię. Oczekuję propo­
zycji wzgl. przyjmę współpra­
ce Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, ńla 
311266.

Spółdzielnia Pracy 
„SKALA**

Warszawa, Wilcza 31
dostarcza w ramaen pro­

dukcji ubocznej

FISZBINKI 
do kołnierzyków

sprzedaż hurtowa
K1861

BIELIZNĘ POŚCIELOWA
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wsypy na pierzyny :: poduszki 
i jaśki - powłoki :: koperty :: 
prześcieradła :: kołdry :: koce

 , KL876
Pracująca poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 31273g. 
inżynier przejezdny, poszu­
kuje pokoju, przebywa 3X 
w tygodniu. Oferty Biuro 0 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31130e.
Ppkój z kuchnią do remontu, 
poszukuję. Oterty Biuro Oglo 
sztń Świerczewskiego 3. dla 
31131g.

Nauka
Pref. matematyki przygotowu 
jc do poprawek. Poznań. Sza 
marzewskiego 16, m 6.
___ __________________ 31191g

Zguby

Praca
Potrzebna gospodyni ua ple
tanią. Oferty z życiorysem 
do Biura Ogłoszeń, Świercze 
wskiego 3. dla 31163?. 
Akordeonista i saiofonista. 
zaangażują się do orkiestry 
w lokalu. Jankowski Włady­
sław. Książ, pow Śrem

10531?

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje od godz. 10 do 12 
i 16—18 P07.nań, Mickiewi­
cza 24. Specjalność: nowocze­
sna protetyka w steclonie

30857g

Teczkę z dokumentami i pie­
niędzmi zostawiono 23 lipca 
w pociągu. Znalazcę proszę o 
zwrot samych ważnych doku­
mentów. Genowefa Bartosik, 
Po7.n3ń. Sczanieckich 6, m 1.

31213g

Zgubiono dowód tożsamości 
konia. Seria B nr 164012, 
rocznik 1944. Nazwisko wła­
ściciela Kowalska Leonarda, 
Starężynek. gm Domasławek. 
_________  10550p

Zgubiona świadectwo szkoły
podstawowej itó nazwisko 
Jan bauś. Kotłów pocz. Mik- 
stat. _____ 10552-p

Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez PGRN Siała 
Podlaska, nr IX 49103 na 
nazwisko Zapolska Anna, 
Rogoźno Wlkp. 1055?p

ZGUBIONO
dowód rejestracyjny nr 
S45-275, nr silnika OBY 
445524, nr podwozia 
8 002708. wydany przez 
PWRN Wydział Komunika­
cji Drogowej w Pozna­
niu, wystawiony na PZGS 
Sekcja Usług Transpor­
towych w Turku. KI373

Rożne_______
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości Po- 
znań, 2ydowska 33. 30923?
Krawcowa szyje po domach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier-
czews kiego__3dl a _31290g.
Zamienię samochód .,Hanza’1 
(powietrzne chłodzenie), po re 
moncie, na motocykl, 350 
BMW lub DKW Jan Nowak. 
Dobieżyn 50, pocz. Buk.
______________________10553p
Posiadam koncesję na tak­
sówkę. Oczekuje propozycji. 
Oltrty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 31200g.

sprzyjaja.ee


Czy nie za długo?
praco. 
Zakła­

dzie Leczniczym dla Zwie­
rząt w Kostrzynie. W okresie 
tym należałam do kasy po-

Orzcd dwoma Jaty 
■ wsłam w Państw.

Odpowiadamy
Czytelnikom

Ob. J. Krakowskiej i in­
nym. — Obywatelka zwraca 
nam uwagą, że pisząc o oso­
bach, które szczeg nn.e wy­
różniły się przy odbudow e 
Starego Ratusza, nie wspom­
nieliśmy ,,kto dai projekt na 
piękne zewnątrzne kraty wej 
ściowe i żelazną balustradą 
i kto wyzłocił, tarcze zegaro­
we". \

Inny o nieczytelnym podpi­
sie autor pisze, że pominęliś­
my tych, którzy ,,dostarczyli 
farby i robili kolor na malo­
wanie fasady zewnętrznej".

Chcąc wymienić wszystkich, 
którzy przyczynili się czym 
kolwiek do odbudowy Stare­
go Ratusza, musiehbyśmy po­
dać co najmniej 200 nazwisk, 
ną co miejsca w naszym piś­
mie nie mamy. Nie podaje 
ich nawet specjalna broszura, 
poświecona odbudowie Stare­
go Ratusza pt.,,Muzeum mia­
sta Poznania", wydana na 
dzień 22 lipca br.

B. S. z Rogoźna. — Po 
nabyciu domicu lub działki 
będzie Pani płaciła tylko nor 
mainy podatek.

A. Trambel, Poznań. Obec­
nie nie ma już lokatorów 
głównych, a wszyscy są współ 
lokatorami. Skrzynki do li­
stów w bramach wejściowych 
dawno wprowadzono w War­
szawie, gdzie w zupełności 
zdają egzamin. Pa~ha projekt 
nie .jest szczęśliwy i utrudnił­
by pracę listonoszom. (1727)

B. K.t Lasek. — Zakłady 
Przemysłu Ziemniaczanego 
uzgodniły godziny pracy wa­
szego sołtysa tak, że będzie 
mógł wykonywać bez prze­
szkód czynności, związane z 
zajmowanym stanowiskiem.

(1460)
Inżynier, Poznań. — MPO

zwróciło się do Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego nr 2 
z prośba o gruntowne czysz­
czenie ul. Działowej. (1364)

I. Ł„ ul. Wojskowa. — Za 
niewłaściwe ustosunkowane 
sie do klienta, kierowmikowi 
drogerii nr 61 dyrekcja MHD 
udzieliła upomnienia służbo­
wego. (1640)

Stały Czytelnik z Mosiny.
Wróble, które wyrządzają 
Wam szkody, możecie jedy­
nie odstraszać czy też płoszyć, 

wróbli nie wolno.
(1730)

życzkowo-zapomogowej przy 
Wojewódzkim Oddziale w Ju 
nikowie. Po zwolnieniu z pra 
cy złożyłam wniosek o wyco­
fanie wkładów. Niestety, do 
dnia dzisiejszego, to jest po 
blisko 2 lalach, moje pisemne 
i ustne prośby nie odniosły 
skutku.

U progu trzeciej rocznicy 
moich bezskutecznych starań 
proszę redakcję „Głosu" o in­
terwencję. (1813)

Urszula Michałek

Dlaczego Dez wagi?
r|'akie pytanie stawiają pod 

adresem Spółdzielni Pra 
cy Usług Kolejowych od­

biorcy wręgla deputatowego. 
Węgiel ładuje się w nieobec­
ności odbiorcy, a w- domu 
składa bez wagi. Odbiorcy 
domagają się, aby węgiel od­
ważano przy składaniu, tak 
jak to robią dostawcy dziel­
nicowych biur opałowych.

(1953)

W innych listach 
Czytelnicy piszą:

DLACZEGO
piekarnia PSS w Pobiedzi­
skach przy ulicy Kostrzyń- 
skiei nr 22 nie przydzieliła 
swemu pracownikowi ob. 
Szczepaniakowi ubrania o- 
chronnego. Dlaczego ob. 
Szczepaniakowi nie zwrócono 
kosztów prania ubrań, które 
nosi przy pracy?

GDYBY...
Ochotnicza Straż Pożarna w 
Kórniku wykonywana swe o- 
bowiązki tak „szybko" jak 
„Motozbyt", to zawsze przy­
jeżdżałaby na miejsce pożaru 
o kilka dni za pożno. Strażacy 
z Kórnika już od dłuższego 
czasu czekają na akumula­
tor do samochodu, zamówio­
ny dla nich w „Motozbycie" 
przez Powiatową Komendę 
Straży Pożarnych w Śremie. 
A jeśli wybuchnie pożar, i 
OSP z Kórnika nie będzie 
mogła wziąć udziału w akcji 
ratowniczej, to kto poniesie 
odpowiedzialność za skutki?

PIŁUJE
nas ta piła całymi dniami— 
piszą czytelnicy z ul. Zupań- 
skiego, narzekając na cało­
dzienny (do godz. 18.00) świst 
piły tarczowej w Pomocniczej 
Spółdzielni Pracy Rzemiosł 
Drzewnych — Zakład nr 164. 
Warto przypomnieć decyzję 
Prezydium WRN o koniecz­
ności przeniesienia wspomnia 
nego zakładu w mniej za­
mieszkałą okolicę. (1836)

— Ciekawe. Tak właśnie go oceniłem — 
odparł. — Próżny, egoista, jak wszyscy ar­
tyści.

— On i artysta! — Lalkowata siostra za­
chichotała z nieruchomą twarzą, jakby się 
obawiała, że może jej przy tym odprysnąć 
szminka. — Widać, że pan pierwszy raz 
jest w tym lokalu.

— Ale nie po raz ostatni. — Podkreślając 
na swój sposób ostatnie akordy muzyki, 
pucułowaty młokos przycisnął do siebie 
miękkie ciało partnerki, podał jej z prze­
sadną uprzejmością ramię i odprowadził 
do stolika.

Conny zaczekał, aż wyczerpany tańcem 
Dantzke obetrze sobie pot z czoła. — A 
więc dobijamy targu — zaczął po handlo­
wemu. — Ile?

Dantzke spojrzał na Anitę.
— Myślałem, że już...?
— Bez ciebie? — Zmieniając się natych­

miast w sprytną handlarkę, spytała Con- 
ny‘ego: — Jak stoi kurs?

— W ogóle nie stoi. Według postanowie­
nia Rady Kontroli, my Niemcy nie mamy 
prawa posiadania dewiz.

Anita nie dała sobie zamydlić oczu.
— My jesteśmy berlińczycy.
—- A ja nie jestem urzędnikiem Rady Kon 

troli — zaśmiał się głupkowato Conny.
— Ile pan daje?
— Sto.
— Za jednego dolara? — Anita nie stra­

ciła panowania, spojrzała nawet szybko na 
Dantzkego, który ku jej zmartwieniu nrzy- 
jął ofertę ze zbyt wyraźnym podnieceniem.
— Sto pięćdziesiąt — zażądała śmiało, ko­
piąc pod stołem prawowitego właściciela na 
znak, że powinien się opanować.

Conny spojrzał ostro. Anita krzyżowała 
mu plany. Przyzwyczajony traktować kobie­
ty jak niewolnice, z trudem zachowrał zim­
ną krew. — Ostatnie słowo, sto dwadzie­
ścia pięć za dolara — powiedział.

Anita spojrzała na niego pustym wzro­
kiem. Poruszyła wargami, rachując szybko 
i bezgłośnie, potem rzekła do Dantzkego:

Na zawodach pływackich
w Pradze sztafeta Dynamo 
(Praga) ustanowiła w biegu 
na 4x200 m st. dow. kobiet 
nowy rekord CSR, wynikiem
— 12:46,0 min.

*&,
Na tegorocznych mistrzo­

stwach lekkoatletycznych 
NRD juniorów ustanowiono 
kilka rekordów krajowych. Z 
uzyskanych wyników na wy­
różnienie zasługuje rezultat
— Noach w rzucie dyskiem 
kobiet — 42,01 m.

Trzecie z kolei mistrzostwa 
pływackie NRD juniorów i 
młodzików przyniosły szereg 
bardzo dobrych wyników, z 
których na wyróżnienie za­
sługują: 100 m st. dow. ju­
niorów — Schmalfuss — 59,8 
sek., 100 m st. mot. juniorów
— Jueling — 1:23,8 min. i 
100 m st. klas, juniorek — 
Schubert — 1:31,3 min.

Tytuł mistrza NRD w ma­
ratonie zdobył Meyer w cza­
sie — 2.38:09,0 godz.

Na zawodach w Budapesz­
cie — Nycki przepłynął 100 
m st. dow. w czasie 57,4 sek.

★
Reprezentacyjna * drużyna

biegaczy Szwajcarii osiągnę­
ła w sztafecie 4x400 m do­
skonały wynik — 3:13,2 min.

Przed rozpoczęciem XH AMś

Radosne obrachunki
— Jakie wyniki osiągną polscy sportowcy na rozpoczynają­

cych się dzisiaj XII Akademickich Mistrzostwach Świata? 
Czy i tym razem podtrzymają dobrą tradycję stałego postępu? 
— te pytania zadają sobie zapewne miliony ludzi w Polsce. 
Oczywiście wielu z nich rachuje, przewiduje, bierze pod 
uwagę wszystkie „za*1 i „przeciw", obliczając szanse naszej 
młodzieży. W tych rachunkach i porównaniach bezsprzecznie 
najwięcej miejsca zajmują lekkoatleci, którzy poczynili nie 
krok ale skok — ba, co więcej — trójskok naprzód!

Sięgnijmy też 
do poprzednich 
AMŚ i przypom- 
nijmy sobie ja­
kie zwycięstwa 
odnosili polscy 
lekkoatleci. W 
1949 r. w Buda­
peszcie Staw­
czyk wywalczył

wspaniałe zwycięstwo w biegu 
na 200 m, ustalając czasem 21,2 
sek. nowy rekord Polski i aka-‘ 
demicki rekord świata. Poznań­
ski sprinter zdobył też brązowy 
medal w stumetrówce. Drugi 
złoty medal dla barw polskich 
wywalczył obecny tyczkarz A- 
damczyk... w skoku w dal (7,27 
m). Sztafeta 800 m, 400 m i 
2X200 m w składzie Statk'iewicz, 
Mach, Buhl i Stawczyk uzyskała 
trzecie miejsce — za ZSRR i 
Francją.

W Berlinie na XI AMŚ polscy 
lekkoatleci zdobyli 10 medali. 
Sidło zwyciężył w oszczepie — 
(66,38 m), wychodząc po raz 
pierwszy na forum międzynaro­
dowe. Trzeci w tei konkurencji 
był Gamcarczyk. Zdobysław 
Stawczyk zajął na 200 m trzecie 
miejsce. Taki sam sukces odniósł

Kiszka na 100 m, zaś Adamczyk 
i Ważny wywalczyli II i III miej 
sce w skoku o tyczce. Tytuł aka­
demickiego wicemistrza świata 
zdobyta sztafeta 4X100 m (Staw­
czyk, Lipski, Buhl i Kiszka), u- 
stalając nowy rekord Polski 

Korban wywalczył srebrny 
medal w biegu na 800 m. Jego 
wynik (1:54,4 min.) dalby mu 
jednak na tegorocznej tabeli 
najlepszych w Polsce dopiero... 
dziewiąte miejsce. To porówna­
nie wymownie świadczy o postę­
pie i możliwościach polskich lek­
koatletów na obecnych mistrzo­
stwach świata. Miarą postępu 

jest również ra- 
. dosny fakt, że 

sama tylko Spar 
takiada przynio. 
s a na tabelach 
najlepszych na­
szych rezultatów 
w lekkiej atlety­
ce aż 95 zmian! 
W konkuren­

cjach klasycznych mężczyzn, na 
lisjach dziesięciu najlepszych w 
Europie znajduje się nie spotyka­
na dotąd liczba 15 nazwisk Pola 
ków, zaś w konkurencjach kobie 
cych — 7 Polek. W skoku w dal 
figurują na tabeli nazwiska aż 
trzech polskich lekkoatletek: 
Duńskiej na 3 pozycji (5.95 m), 
Kusion na 5 pozycji (5.92 m) 
i Ilwiekiej na 8 (5.83 m).

Ostatnie wyniki naszych spor­
towców pozwalają przypuszczać, 
że na XII Akademickich Mistrzo 
stwach Świata polscy lekkoatleci 
mają wszelkie szanse zdobycia 
większej ilości medali, niż na 
poprzednich.

złk-rt, *
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Czy znasz te fakty?
Już przed wojną szybownic­

two polskie cieszyło się zagra­
nicą dobrą marką, lecz dopie­
ro ustrój ludowy stworzył wa­
runki do masowego rozwoju tej 
gałęzi sportu.

Przed wojną posiadaliśmy w 
szybownictwie tylko jeden re­
kord światowy. Od roku 1947 
nasi piloci, zdobyli 11 rekordów 
świata. Na 21 pilotów na świę­
cie, posiadających najwyższe 
odznaczenie szybowcowe — zło­
tą odznakę z kompletem dia­
mentów — Polacy posiada­
ją 11-

Z 28 notowanych konkuren­
cji szybowcowych, w których u- 
trzymuje się tylko jeden re­
kord przed wojenny (długotrwa 
łości lotu — 24 godz. 14 min.) 
w okresie od roku 1947—1953 
zatwierdzono 102 now’ych re­
kordów krajowych. W roku 
1953 ustalono 22 nowe rekordy

— Trzysta razy po sto dwadzieścia pięć to 
wypada trzydzieści siedem tysięcy pięćset 
marek. Co o tym myślisz, Fritz?

Dantzke siedział jak osłupiały. — Trzy­
dzieści siedem tysięcy pięćset marek za 
trzysta dolarów — szeptał do siebie i po­
wtórzył to jeszcze raz, jakby sens tego 
zdania trzeba było porównać najpierw z 
czymś bardziej namacalnym.

— Myślę — usłyszał jakby z oddali głos 
Anity — że możemy się zgodzić.

— Tak, tak — wybełkotał nie wiedząc 
właściwie, na co trzeba się zgodzić. Błędny 
wzrok przenosił z Conny‘ego na jego przy­
jaciółkę i z powrotem. Oczyma wyobraźni 
ujrzał sześć, żelaznych szaf, wyłaniających 
się z mroków piwnicy Potth.óffera. — Trzy­
dzieści siedem tysięcy pięćset za trzysta — 
powtórzył ledwie dosłyszalnie. Zrozumiał 
wreszcie. Pod wpływem przeliczenia trzystu 
dolarów na niemiecką walutę rozjaśnił się 
jego matematycznie niedoszkolony mózg i w 
jednej chwili pojął ogólną wartość tajemni­
czego skarbu.

Zrozumienie to jednak było ponad siły 
Dantzkego. Jak oślepiony zakrył twarz dło­
nią. Wpadł w spazmatyczny śmiech, który 
zaczął się od bezgłośnego chichotu, a koń­
czył histerycznym wybuchem, śmiał się bez 
końca, z szeroko otwartymi ustami.

Conny, jego przyjaciółka i Anita spoglą­
dali na niego niepewnie. Czy Dantzke uwa­
ża, że kuds jest za niski, czy dostał pomie­
szania zmysłów? W każdym razie jego 
śmiech, nawet w tym zgiełku sali tanecznej, 
brzmiał zbyt głośno jak na charakter ich 
interesów. Conny przybrał minę dżentel­
mena. jego przyjaciółka powróciła do roli 
divy, a Anita szturchnęła swego roześmia­
nego księcia dolarowego pod żebro.

Jak zbawienie powitali wszyscy uderzenie 
w bęben, którym orkiestra rozpoczęła nowy 
taniec. Nie bacząc na obyczaj panujący w 
tym lokalu, Conny z cała galanterią popro­
sił Anitę do tańca.

Dantzke pozostał z divą sam. Przezwy­
ciężył nerwowe podniecenie. Siedział przy 
stole, jakby kij połknął, i nie miał odwagi 
spojrzeć na swoją sąsiadkę w obawie, by nie 
ponrosiła go do tańca. Aby się przed tym 
zabezpieczyć, przeprosił ja, mruknąwszy coś 
niewyraźnie pod nosem, i uciekł do pobli­
skiego baru.

(Ciąg dalszy nastąpi) (28)

Polski. Przeszło 500(1) pilotów 
uzyskało złote odznaki szybow­
cowe. Pi-zed wojną tylko kilku 
Polaków posiadało takie odzna 
czenie.

Pięć naj‘bardziej aktualnych 
rekordów świata należy do poi 
skich zawodników:

mężczyźni: Popiel — przelot 
docelowy na szybowcu dwu- 
miejscowym — 541,3 km; Woj­
nar — szybkość na trasie trój­
kątnej 100 km — 94,7 km godz.

Kobiety: Adamkowa —
przelot docelowy na szybowcu 
dwumiejscowym, 353 km (re­
kord kobiecy); Szemplińska — 
szybkość na trasie trójkątnej 
100 km, 75 km/godz. (rekord 
kobiecy); Szemplińska—prze­
lot docelowo — powrotny na 
szybowcu dwumiejscowym 2x82
km (rekord kobiecy). (x)

Mibdzi eżżabi ko wska 
pragnie uprawiać 

nie tylko piłkę nożna
Żabikowo, które niedawno zo 

stało podniesione do rzędu 
miast, liczy około 6.500 mie­
szkańców. Miejscowe koło spor­
towe Budowlanych ogranicza 
się wyłącznie do uprawiania pił 
ki nożnej. Żabikowska młodzież 
za naszym pośrednictwem 
zwraca się do Budowlanych, by 
powołano do życia sekcję lek­
koatletyczną, gdyż chętnych 
jest bardzo wielu, tak chłop­
ców, jak i dziewcząt.

Niewątpliwie Budowlani — 
przy pomocy Rady Okręgowej 
zrealizują słuszną prośbę żabi- 
kowskiej młodzieży i nie tylko 
utworzą sekcję lekkoatletyczną, 
lecz również koszykówki, siat-

650 wioślarzy
startuje w regatach

g mistrzostwo Holski
W rozpoczynających się w 

dniu dzisiejszym regatach wio­
ślarskich o mistrzostwo Polski 
na jeziorze Gopło w Kruszwicy 
weźmie udział 650 zawodników, 
reprezentujących 30 sekcji. Barw 
Wielkopolski bronią wioślarze Po 
znania i Kalisza w liczbie ponad 
80 osób, startujących w prawie 
wszystkich konkurencjach. W 
związku z regatami, PTT-K orga­
nizuje 'w dniu 1 sierpnia wy. 
cieczki samochodem do Krusz­
wicy. Uczestnicy będą mieli moż­
ność zwiedzenia m. in. zabytków 
z epoki romańskiej w Trzemesz. 
nie i Strzelnie. (X)

Sial prowadzi 
w rozgrywkach 
piłki wodnej

Walki waterpolistóW ubiegają­
cych się o mistrzostwo okręgu 
wkraczają w decydującą fazę. 
Wszystkie spotkania są zacięte, 
ale stoją na przeciętnym pozio­
mie. W drugim i trzecim dniu 
turnieju uzyskano następujące 
wyniki:

W Poznaniu Gwardia pokonała 
Budowlanych — 4:3, Stal I zwy. 
ciężyła Spójnię (Krotoszyn) — 
10:3, a II zespół Stali ulegt Budo­
wlanym — 2:12, w Krotoszynie 
miejscowa Spójnia pokonała 
Gwardię — 3:0 i AZS — 5:1.

W tabeli rozgrywek prowadzi 
Stal lepszym stosunkiem bra­
mek przed Spójnią (Kr). Oby. 
dwie drużyny zdobyły po 4 pkt,

(*)

Atrakcyjny maraton kajakowy 
na Warcie

Długodystansowe wyścigi kaja­
kowe, rozgrywane od kilku lat 
na Warcie, cieszą się coraz to 
większym zainteresowaniem i 
popularnością. W tegorocznym 
wyścigu, w dniu 1 sierpnia — 
oprócz załóg poznańskich, wyka­
zujących bardzo dobrą formę, 
staną do wyścigu osady war­
szawskiej Spójni, Unii ze Szcze­
cina oraz Ogniwa z Bydgoszczy 
i Górnika z Czechowic.

Start do wyścigu Śrem—Po­
znań nastąpi o godz. 14. Do wy­
ścigu Puszczykowo—Poznań < wy­
startują kajakowcy o godz. 15.30. 
W tym samym czasie nastąpi w 
Dębinie 6tart jedynek w konku­
rencji juniorek, a o godz. 15.30 
wystartują w Starołęce zawód-

nicy w kategorii dwójek sporto­
wych. Przybycie pierwszych o- 
sad wyścigu długodystansowego 
Śrem—Poznań na metę (przystań 
Ogniwa przy ul. Bielniki) spo­
dziewane jest około godz. 16. (X)

kówki i inne. (x)

Start
na szarym końcu

W zdobywaniu norm na od­
znakę SPO i w klasyfikacji przo 
duje w Poznaniu AZS. Zrzesze­
nie to uzyskało ogółem 525 od­
znak SPO oraz 132 klasy spor­
towe.

W zdobywaniu klasyfikacji 
duże osiągnięcia posiada poznań­
ski Kolejarz, a w zdobywaniu 
odznak — Stal Z1SPO (334 od­
znaki SPO).

Poznański Start nie może się 
pochwalić jeszcze ani jedną za­
twierdzoną odznaką SPO. Włók­
niarz natomiast zdobył dotych­
czas zaledwie 6 klas sportowych 
i 7 odznak SPO. Bardzo słabo 
przebiega klasyfikacja sportowa 
w SKS-ach. (ł)

Od 15 maja...
Wśród młodzieży Trzcianki 

zrodziła się myśl utworzenia 
sekcji kajakowej. Dzięki zorga 
nizowaniu imprez wodnych u- 
zyskano pewien fundusz, wy­
starczający na zakup pierwsze 
go sprzętu sportowego. Wyło­
nił się jednak problem przy­
stani kajakowej. Budynek jest 
— wymaga jednak remontu. — 
Prezydium MRN, do którego 
zwrócono się, obiecało przepro­
wadzić naprawę. Pierwotny ter 
min zakończenia robót przesu­
nięto z 15 maja na 15 czerwca, 
a potem na 15 lipca br. Zbliża 
się sierpień, a prace „trwają" 
nadal. Jak długo? Sądzimy, że 
jeszcze w bieżącym roku kaja­
ki będzie można umieszczać w 
budynku przystani, a nie odno 
sić na plecach do przecho­
walni.

Wacław Żołnierkiewicz
korespondent „Głosu"

DRUKARNIA: — Zakłady
Graficzne im. M. Kasprzaka 
Poznań.

K—5—10751

Teatry
TEATRY — nieczynne

Kina
BAŁTYK —g. 14 „Ślub 

z przeszkodami" (cze­
ski — od lat 14), g. 
16 i 18 „Mały prze­
wodnik" (radź. — od 
lat 7), g. 20 „Grzesz­
nicy bez winy" (radź, 
od lat 16)

MUZA — g. 14 „Tajna 
misja" (radź. — od 
lat 12), g. 11. 16. 18 
i 20 „Taksówka nr 
3886" (franc. — od 1. 
18)

RIALTO — g. 14 ..Baj. 
ka o rybaku i rybce" 
(dla dzieci), g. 16, 18 
i 20 — „Dzielnica cu­
dów" (franc. — od 
lat 7)

WARTA — g. 14, 16. 
18 i 20 „Na granicy" 
(radź. — od lat 12)

JUNAK — g. 16, 18 i 20
„Nie ma pokojn pod 
oliwkami" (włoski — 
od lat 18)

OD-CDZIE-KIEDM
LETNIE — g. 15. 17 1 

19 — „Jutro będzie 
się wszędzie tańczyć" 
(czeski — od lat 7)

KINO W PARKU IM. 
STALINA — g. 20.30 
„Przygoda na Marien 
sztacie" (polski — od 
lat 14)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Zaporożec za Duna­
jem" (radziecki — od 
lat 12)

PUSZCZYKOWO — g. 
18 i 20 — „Czarci 
żleb" (polski — od 
lat 12)

ŻABIKOWO — g 18 — 
„Kasztanka", g. 20 — 
„Porwanie** (czeski 
od lat 14)

FOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53 
— g. 16—22 „Perły 
Złem Zachodnich1*

CYRK NR 3, plac przy 
ul. Ratajczaka — g, 
19.15

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 na
Wiadomości:

5.05. 6, 7, 7.50, 12 04, 
14. 17.30, 18.15 21 30.
i 23.55.

Muzyka:
5.25, 6.37 i 7.15, 8 — 
muzyka poranna, — 
12.10 — popularne u- 
twory symfoniczne, 
12.25 — na swojską 
nutę, 13.15 — gra or­
kiestra PR 14 10 — 
mtizyka operowa, 15 
gra zespól instr. J. 
Wasiaka, 15.25 „Gody 
weselne" — F. Rybic­
kiego, 16.10 — mozai­
ka muzyczna, 17.40 — 
muzyka różnych na­

rodów, 18.10 — mu­
zyka, 18.35 — melo­
die ludowe, 19.45 — 
gra ork. taneczna J- 
Cajmera, 20.25 forte­
pianowe transkryp' 
cje Fr. Liszta, 20.50 
muzyka, 21.50 — md 
zyka, 22 — przy so­
bocie po robocie, 23 
dla każdego coś mi* 
lego

Audycje inne:
5.10. 12.45 i 13 — dla 
wsi, 8.30 dla dzieci 
starszych. 13.10 prze­
gląd prasy stoi., 16 -* 
komentarz aktualny, 
17 — baśń J. Poraziń 
skiej, 18 — czy zna­
cie te fakty, 18 20 — 
rozmowa o polityce 
w opr. red. T. Atki* 
na. 19.25 — audycja 
literacka, 20.40 — P°* 
gadanka A. Zięby — 
Obliczenia nie zawo­
dzą, 21 — sceny po* 
etyckie pt. „Trzy hu­
moreski — J. Haśka

Sport: .
21.45 — wiadomości


